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Wychodzi rano codziennie, wyjąwszy! dni poświąteczne. 
W razie nadejścia ważnych wiadomości, wydany będzie Dodatek. 
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skiewskich do Księstw naddunajskich, 
co według wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
ciągłoby. wojnę wschodnią? Trudno to przypu- 
ścić, chociaż wieści głoszą o takim zamiarze, a 
przynajmniej groźbie: Wkróezenie dziś jakichkol- 
wiek wojsk «obcych do Rumunii, byłoby jak naj- 
zupełniejszem pogwałceniem traktatu paryskiego, 
który za główny warunek położył  wzbronienie 
wszelkiej interwencyi pod. jakimkolwiek pozo- 
rem do Księstw naddunajskich; pozwolił wpraw= 
dzie interweniować państwu -zwierzchniczemu, to 
jest Turcyi, lecz jedynie za poprzednią zgo- 
dą wszystkich mocarstw podpisujących traktat pa- 
ryski. Wobec więc traktatu paryskiego, a tem 
więcej przy” dzisiejszem położeniu Europy, in- 
terwencya zbrojna do Rumunii wy- 
wołałaby wojnę europejską. 

Lecz jakkolwiek trudno przypuścić, aby Mo- 
skwa lub inne jakie państwo przedsięwzięło in- 
terwencyę do Rumunii, jednak nie można na- 
pewne twierdzić, iż Moskwa interweniować nie bę- 
dzie już to skłonioną obawatni, już to ufając w nie- 
zupełną zgodę między Francyą i Anglią. Czy 
zaufanie to nie zawiedzie dzisiaj, jak zawio- 
dło cesarza Mikołaja w 1853 r., gdy wierząc 
doniesieniom swych posłów z Paryża i Londy- 
nu, uważał za niepodobieństwo wspólne wystą- 
pienie Francyi ź Anglią przeciwko sobie? 

Qokolwiekbądź, rząd rumuński,- któremu jak 
twierdza, dodaje otuchy Francya, przygotowuje 
się do oparcia się pierwszemu atakowi, i Za- 
mierza w tym celu zgromadzić 50,000 
wojska w Mołdawii pod Fokszanami, które są 
ważnem stanowiskiem strategicznem, bo panują 
nad drogami tak z Besarabii jak z Bukowiny 
idącemi. W tym celu zażądało nawet ministe- 
ryum od Izby kredytu 8 milionów piastrów i 
kredyt ten został zatwierdzony przez reprezen- 
tacyę rumuńską na posiedzeniu 8 t. m. 

Tak więc, gdy na północy grzmią jeszcze 
działa na duńskim teatrze wojennym, a konfe- 
rencya mająca spór zagodzić, będzie nawet ob- 
radować przy szczęku oręża, i może nie zdoła 
położyć kresu walce, już oto na południu nowa 
zgromadziła się burza. 


Kraków 12 kwietnia. 


Wielka sprawa wschodnia, ta groźna 
burza wisząca ciągłe nad Europą, zażegnywana 
co chwila przez dyplomacyę, lećz nigdy stanow- 
czo nie usunięta i raz tą to znowu ową kwe- 
styą wysuwająca się na horyzont, występuje 
znów na polityczny widnokrąg euro- 
pejski. Kwestya księstw naddunajskich a ra- 
czej spór rządu moskiewskiego z ru- 
muńskim, grozi dzisiaj wywołaniem tej spra- 
wy. Przypatrzymy się tutaj bliżej temu sporowi 
i możebnym jego następstwom. 

Rząd moskiewski krzywem okiem patrzący na 
wzrost Rumunii, która mu staje w poprzek na 
drodze do Carogrodu, uskarżał się. kilkakrotnie 
za pośrednictwem swegó jeńeralnego konsula 
księciu Cuzie, iż rząd jegó dozwala gromadzić 
się w Rumunii wychodźcom polskim, że pre- 
zes ministrów Kogolniczano sprzyjać się zdaje 
tym wychodźcom i ich zamiarom.  Wyprawił na- 
wet rząd moskiewski jen. Bakłanowa do Bu- 
karesztu w szczególnem posłannictwie z takiemi 
samemi reklamacyami, które jednak nie odnio- 
sły pożądanego przez wysłannika skutku. Ze 
słów Gen. Corr. wnosić było można, iż i rząd 
austryacki czynił także podobne przedstawienia 
ks. Cuzie, i pismo to uskarżało się także na 
gromadzenie się w Rumunii wychodźców. Ró- 
wnocześnie General Corespondena. donosiła 0 
sprowadzaniu do Rumunii morzem znacznych 
transportów broni; wiadomo nawet, iż z wiel- 
kiego transportu broni prowadzonego na dwóch 
okrętach z Marsylii a zakupionego na rachunek 
rządu rumuńskiego, zatrzymał w ujściach Dunaju 
jedne połowę rząd turecki, gdyż parowiec Lloyda 
któremu ją francuski okręt do przewiezienia 
w górę Dunaju powierzył, odwiózł ją do nad- 
granicznego komisarza tureckiego, a w tej czę- 
ści transportu miało być sześć dział gwintowych 
110,500 karabinów. Wreszcie telegram z Bu- 
karesztu z 11 kwietnia donosi, iż jeneralny kon- 
sul moskiewski p. Offenbach zażądał od ks. Cu- 
zy kategorycznie, aby usunął od steru rzą- 
du ministeryum Kogolniczana. Lecz ta- 
kie bezpośrednie wmieszanie się Rosyi w spra- 
wy Rumunii odparł ks. Cuza i żądanie stanow- 
czo odrzuci. 

Czy za tem odrzuconem żądaniem, przypomi- 
nającem zuchwałe lecz niefortunne posłannictwo 
ks. Menszczykowa do Carogrodu w 1856 r., na- 
stąpi, jak wówczas, wkroczenie wojsk mo- 


Londyn 9 kwietnia. 
(y) Zdaje się, że Palmerston najzupełniej wierzy 
w skuteczność zapowiedzianych konferencyj. Traktat 
z roku 1852, według odpowiedzi jego na interpelacyę 
p. Osborna w lzbie niższej na d. 8 b. m. uznany z0- 
stał za podstawę układów przez wszystkie państwa. 


z 


obawiając się śmierci głodowej. Załoga z kilku 
tysięcy stopniała na 600 ludzi. Eryderycyę ob- 
sadził Czarniecki swoim żołnierzem. 

Dostawszy Fryderycyi sprzymierzeni, postano- 
wili zdobyć Fionię, bronioną przez jenerała Wran- 

Zima r. 1659 przeszła na leżach zimowych | gla. Flota holenderska stojąca w porcie Ebeltoft 
dokoła Fryderycyi, której odebrano wszelki -do- | (Ebeltod Paska) miała pomagać temu przedsię- 
wóz żywności z Jatlandyi. Czeste wycieczki tra- | wzięciu. Dwukrotne.wyprawy Montekukulego nie- 
piły oblężonych tak, że z ufortyfikowanego mia- | powiodły się, on sam postrzelonym został. Ano- 
sta przenieśli się do samego zamku na nadmor- | nim Raczyńskiego pisze, że razu pewnego i Czar- 
skiej: skale zbudowanego. Karol Gustaw tymcza- | niecki w bitwie jakiejś morskiej brał udział, a 
sem dnia 14go i 12go lutego przypuścił głó- | nawet w niej, komenderował. Należy to do bajek 
wny szturm do Kopenhagi, przy. którym stracił | anonima, bo ani, Łoś ani Pasek o tem nie wspo- 
do 600 ludzi i nic nie wskórał. Sprawa jego | minają. Czarniecki zachorzał na wiosnę, ile się 
coraz bardziej się chyliła; w jesieni 1658 stra- | zdaje , z tęsknoty za ojczyzną: leczono go po- 
cil Toruń, jedyny pozostały punkt oparcia w] dług świadectwa Paska, muzyką. Zresztą w 0- 
Polsce.  Hollendrzy występowali coraz grozniej, wych czasach widzimy go w sporze z. dowódz- 
Anglia gotową była tylko do pośredniczenia po- | cami; niemieckiemi. Między cesarskiemi a Pola- 
koju. 49go maja Szwedzi opuścili Fryderycyę, kami wszczęły się niesnashi tak silne, że obóz 


Wyprawa Polaków do Danii r. 1658. 
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14 kwietnia — Czwartek. 
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Przedpłatę przyjmują: 


Administracya „WIEKU“ w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy 
pocztowe austryackie,— Ogłoszenia i inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya „WIEKU“ 
* do zamieszczenia, za opłata: od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 6 centów za nastę- 
_ pne po 4 centy oraz za opłatą należytości stemplowej po 50 cent. od każdorazowego ogłoszenia. 

© Zanim dziennik „WIEK“ wciagniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów pocztowych za gra- 
* nicą państwa austr. uprasza sie o nadsyłanie przedpłaty wprost do Administr. „W 
| Listy z pieniedzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „WIEKU*.— Listy rekla- 

wi niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu— Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
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nie zwracają się i niszczone będą. 


Francya nie neguje go, a odwołanie się do woli lu- 
du, wyrażone w depeszy p. Drouin de Lhuys z 20go 
marca, nie jest warunkiem sine qua non, ale tylko ra- 
dą daną na wypadek, gdyby inna kombinacya upaść 
miała, której jednak inne państwa nie przyjmą. Kon- 
ferencye odbędą się i bez współudziału Związku, prawa 
księstw zaś więcej niż dostatecznie będą reprezento- 
wane, bo najsamprzód przez swego prawowitego mo- 
narchę, powtóre przez dwa wielkie niemieckie pań- 
stwa, które w obronie księstw zaelbiańskich wojennie 
anią naszły ! ? 
Wszystko to lord prior wypowiedział z pewnością 
siebie i lekkością, na jaką tylko kawaler dobrze uro- 
dzony i dobrze wychowany zdobyć. się może, smaga- 
jąc przytem «biezem ironii tych, którzy jego zaufania 
podzielać nie chcieli. Czy; Izbę przekonał, trudno 
przypuścić, ale ją: oszołomił , rozweselł, a nawet 
tu 1 owdzie zyskał oklaski. Brytania lubi humor, i nie 
raz już: humorystycznem słowem salwował się Palmer- 
ston z trudnego położenia. Zna on doskonale charakter 
i usposobienie, umysłowe swoich ziomków, i przewy- 
bornie umie tę znajomość zużytkować. Tak zapytawszy 
interpelanta, coby :on zrobił w podobnem , położeniu, 
będąc rządem, a gdy ten nieprędko na odpowiedź się 
zdobył, wesoły starzec zdekoncertował go najzupełniej, 
wyręczając go w odpowiedzi: że zapewne wsadziłby 
ręce w kieszenie, jak to teraz uczynił, i oczekiwałby spo- 
kojnie, aż inni ustanowią prawa, które i Anglię mają 
obowiązywać. Posiedzenie parlamentu z 8go nie wy- 
świeciło więc bynajmniej kwestyi konferencyi, naj- 
trafniejsze. ocenienie ich uczynił podobno p. Kinglake, 
uważając za największą korzyść , jaką rząd angielski z 
nich odniesie, możebność wycofania się bez sromu z 
obecnego stanowiska. _ < jari 

Taki sam los prawie spotkał i drugą interpelacyę 
o bombardowaniu Sonderburga. Palmerston jak to był 


już poprzednio raz uczynił, nazwał najście na Danię 


niesłusznem , wkroczenie do Jutlandyi jeszcze niesłu- 
szniejszem, a bombardowanie przez Prusaków otwar- 
tego miasta, w którem zginęło do 80 kobiet i dzieci 
najniesłuszniejszem, i na tem prawie koniec. Nie może 
bowiem, jak powiedział, przepisywać feldmarszałkowi 
Wranglowi w jaki sposób ma wojnę z Dania prowa- 
dzić; zapewnił tylko, że lord Blomfield, ambasador an- 
gielski w Berlinie dostał polecenie, sprawę tę zbadać, 
i uczynić przedstawienie, aby na przyszłość prowadze- 
nie wojny mogło się odbywać z większem uszanowa- 
niem zwyczajów przez cywilizowane narody przy- 
jętych. W taki sposób broni wolnomyślna Anglia in- 
teresów obcych narodów, nawet w chwili, gdy przyj- 
muje uroczyście na swojej ziemi najznakomitszego re- 
prezentanta polityki na narodowościach opartej. Pra- 
gnie ona zrobić wiele dla Garibaldego, aby nie nie 
uczynić dla narodu włoskiego, taniej ją to będzie 
kosztować niżeli Francyę rok 1859, a większą popu- 
larność może sobie zjednać we Włoszech, niżeli zy- 
skał takowa cesarz Napoleon. Albion zawsze i wszę- 
dzie nawet wśród entuzyazmu jest praktyczny i o licz- 
bach nie zapomina. Taka to polityka pozwala dzisiaj 
ministrowi skarbu p. Gladstone przedstawić budżet, w 
którym niektóre podatki nawet zredukowane być mogą. 

Mazzini odwiedził Garibaldego na wyspie Wight, do- 


ZO a 


jednych od drugich trzema milami przegradzać 
musiano. 

W Polsce zaniosło się tymczasem na wielką 
z Moskwą wojnę. Ugoda hadziacka wróciła Pol- 
sce Ukrainę, Moskwa gotowała się do śmiertel- 
nego o nią boju. Trzebaż było, aby w takiej 
chwili wojsko ukraińskie pod Jaskólskim i Biej- 
kowskim skonfederowało się, grożąc, że się nie- 
ruszy, dopóki: mu żołdu niewypłacą. Czarniecki 
w takiej chwili był pożądańszym, niż kiedykol- 
wiek. On posiadał miłość wojska, on mógł z 
hufeami swojemi dobrym zaświecić przykładem. 
Król Jan Kazimierz wyprawił w lipcu rozkaz, 
aby do domu powracał. 

Pan Pasek był właśnie w chwili najgorętszych - 
do panny Eugenii Dywarne afektów , przyjaciel 
jego chorąży pułkowy Rylski w tem samem było 
położeniu, a pachołek ożenił się już z córką 
kmiecia duńskiego. Wtedy nagle otrąbiono roz- 


kąd się udał na wyrażne zaproszenić jenerała. Przy- tolikom i Polakom, rozpoczyna znów napady na ka- 
gotowania na przyjęcie Garibaldego w Londynie oraz w  tolików, rabuje dwory polskie. Oto co pod tym względem 
Manchester i Bristolu, wspaniałością przewyższają wszel- pisze korespondent z Inflant w liście z 50 marca. 

kie oczekiwania. Zabierze on do ojczyzny mnóstwo |- "° «W powiecie fzeczyckim w Inflantach, niedaleko od 
upominków, adresów i najpochlebniejszych oświadczeń. kolei wiodącej do Petersburga, jest dziedziczna, bar- 
Nawet. towarzystwo wstrzemięźliwości „uchwaliło mu. a-.| dzo zamożna majętność obywatela Wincentego Janow- 
dres, dowiedziawszy się, że jenerał nie. pije rozpała- skiego, zwana Wieloną, z fabrycznem miasteczkiem , 
jacych, trunków, i, na obiedzie u swego przyjaciela p. plebanią i kościołem. Dnia 14 marca liczne tłumy 0- 
Seely wstał od stołu razem ż damami, zostawiając kolicznych roskołów zaczeły zjeżdżać się do miastecz- 


mezczyzn, jak to jest zwyczaj w Anglii, przy kieliszku. | 


Rada miejska Londynu zawotowała juź udzielenie Ga- 
ribaldemu honorowego: obywatelstwa, dyplom doręczo- 
ny mu będzie w złotej szkatułee wartości 100 gwineów. 

Opisanie katusz, jakich zaraz na wstępie doświad 
czyli od Kozaków wytransportowane do Kongresówki 


osoby, oburzyły spółeczność angielską. Hr. Shawtes- | 


bury ma w tym przedmiocie zamieścić w Timesie ar- 
tykuł, a p. Kinglake podniesie te sprawę w Izbie niższej. 
Cel misyi br. Manteufla. w lutym i tajemne układy 
między gabinetem wiedeńskim a berlińskim, zdają się 
być znane angielskiej dyplomacyi, a: nawet dzien- 
nikarstwu. 


Wiedeń d. 12 kwietnia, Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie przedwyborcze w IX okręgu miasta Wiednia. 
Wobec rehabilitacyi Dra Sehuselki wszyscy. dotychcza- 
sowi kandydaci ustąpili. Dr. Schuselka miał mowę do 
zgromadzenia, przerywaną licznemi oklaskami. Dzięko- 
wał on eesarzowi za rehabilitacyą, a ludowi za głośne 
wstawienie się jego u rządu za posłem swoim.. Dr. 
Schuselka podnosi, że życzenia ludu służyły mu za 
Wyraża on nadzieję, że suro- 
wość ustawy zostanie złagodzoną, i mówi, że nadal na- 
leżeć będzie do opozycyi najwierniejszej JEKAMośti. 


„prośbę o rehabilitacyę. 


Będzie bronił nadal wolności tak w kościele jak i w pań- 


stwie; będzie za rewizyą konkordatu, za zmniejszeniem 
podatków, za wolnością druku itd. Na ińterpelacyę je- 
dnego wyborcy, oświadcza w kwestyi handlowej, że 
tylko zmiana polityki wewnętrznej i zewnętrznej, pole- 
pszy stósunki. handłowo-przemysłowe Austryi. Nakoniec 
zgromadzenie prawie jednogłośnie przyjmuje wniosek 
jednego wyborcy, aby nazajutrz wybrać na posła Dr. 
Sehuselkę, dotychczasowego reprezentanta IXgo okręgu 


w. sejmie. 
= W sprawie konferencyi korespondent z Londynu 


pisze do Pressy: „Wątpliwości jakie teraz zachodzą 
w sprawie konferencyi nie tyczą sie już przyjścia do 


skutku konferencyt ale ich rezultatu. Najsilniej go 
pragną Anglias Austrya i Rosya. Ta ostatnia obok 
Anglii najgorliwiej zajmowała się sprawą kotfetencyi 
i pracując nad'ich przeprowadzeniem zbliżyła” się: do 
Austryi tak jak jeszcze nigdy: od czasu: wojny krym= 
skiej.“ 
przed posłem rosyjskim w Berlinie p: Oubril, że Ro= 


sya "opuszcza Prusy. Na eo'p. Qubril odpowiedział, że 
gdy Anglia: «otwarcie grozila»: wojną, tedy Rosya sta= 


rając się przeprowadzić konferencye oddaje Prusom 


wielką usługę. Prusy; bowiem narazłyby się na. wielkie 
kłopoty «gdyby Austrya wymówiła się od dalszego 
prowadzenia wojny, a Rosya. odmówiła Prusom mo- 
Oprócz 


ralnego poparcia w jej celach wojennych.»— 
angielskiej, rosyjskiej 1 austryackiej, reszta dypłomacyi 
nie wierzy w: rezultat :konferencyi. Nie wierzy, w ta+ 


kowy; poseł pruski póki Prusy nie zajmą Dypplu iAl- 


sen. Poseł francuski w Londynie p. Latour d'Auvergne 
nazywa konferencye une complete absurdité Za po= 
kojowem rozwiązaniem sprawy. duńskiej dodaje kores= 


pondent: Pressy, są: Anglia, Rosya i Austrya; przeciw 

takiemu: Prusy i Dania. 

oyi jest podkig niego wątpliwem: 
s 1 b i, f 


wkrótce się ma zebrać. 


Królestwo Polskie. 


W; Inflantach polskich: ciemna dzicz rozkołów i sta- 
rowiereów ' podburzana fanatycznemi mowy przeciw ka- 


kaz. wymarszu, a zarazem ogłoszono, że p. Kà» 


zimierz Piasoczyński z siedmioma  choragwiami 
jeszcze z wojskami sprzymierzonemi zostaje. Sro- 


ga w p. Pasku- powstała burza. „Miły Boże, mó- 


wił sobie Pasek, podobno: co do mojej intencyi 
niema twojej świętej woli: I tak sobie o tem 
dyskurowaliśmy, żeśmy się i popili. Przy owem 
podpiciu, co się przypomni afekt, to się ledwo 
nie łzami koloryżuje trunek! Noc nie dała snu 
na oczy, choć podpiłemu. Tak to uprzykrzone 
w. młodych ludziach są afekty.“ 

Stanowcze słowo powiedział dopiero ks. Adryan 
Piekarski : „Nie /czyństego, mówił, ułowią cię, 
z kim mieszkać będziesz, takim się staniesz: z0- 
staniesz lutrem , otóż piękna rzecz, żonę pojąć 
a duszę a stracić.*  Niemyślał tedy już p. Pasek 
o pozostaniu iz Piasoczyńskim a i pachołek je- 
go odbiegł żony a powrócił 'do' Polski. . © Pierw- 
szych dni Września 'wyraszono : Poznaniu *sta- 


. 


To tež: p. Bismark' uskarżał się. kilkakrotnie 


Stanowisko” Francyi i Szwe- 


donosi, że: kongres serbski 


ka, popołudniu zebrało się ich dö dwóch tysięcy i 
dały się słyszeć pogróżki «wyniszczenia panów, księ= 
ży i Polaków». +- Ku wieczorowi podpili, podżegani od 
przywódzców całą masą rzucili się na dwór wieloński, 
a po srogim rabunku domu mieszkalnego, związali 


młodego (syna) Stanisława Janowskiego, staruszka Pa- 


lewicza, przyjaciela domu, dwóch braci Biedrzyckich 
kierujących fabrykami, kilku oficyalistów i miejskiego 
starostę (sołtysa) Łotysza katolika Lejke, podejrzywa- 
nego o przychylność dla właściciela dóbr. Dwóch 
starszyn gminy, także Łotyszów katolików, uciekło; ro- 
skoły gonili za: nimi. Szczególnym trafem dziedzic, p. 
Wincenty nie był w domu, szukali go bowiem, żeby 
zabić. Zuchwalstwo prży rabunku Wielony przypomnia- 
ło smutne’ roku, zeszłego wypadki. Kazali nastawiać 
sobie samowary, raczyli się herbatą, a wyniesione ze 
sklepów trunki, stare wina i miody pili przy dzikich 
wiwatach: «Car wielet śmiert pamioszczykam i ksien= 
dzam |», (Car rozkazał smierć obywateli 1 księży.») Tak 
przy rozłożonych wszędy ogniskach całą noc: rabująe, 
naładowywali wozy, rozbierali . ściany. murowanego 
dworu. À i 

«Rano dnia 1$ powiedli pieszo 9 powiązanych ni- 
by jeńców, a uszedłszy wiorst 5, zatrzymali się w kar- 
czmie obywatela Żurawowicza:, gdzie. zmusili. prowa 
dzonego Stanisława Janowskiego, aby uraczył ich wód- 
ka, dla śmiechu zaś i zabawy dali mu konia bez. sio- 
dła, żeby jechał a nie szedł pieszo. 

«Następnie zatrzymali się w gminie warkalskiej, gdzie 
Iżąc ludność katolicką, odgrażająć się wyniszczeniem 
obsypywali, obelgami, „Na wieść wszczętego rabunku 
nadjechał asesor Przesmycki i pośrednik b. oficer 
gwardyi, rodem Moskal, porucznik .Jeryna, chcący u- 
śmierzyć, ale zaraż: pochwyceni jako wspólnicy Pola= 
ków. Postępując dalej ten motłoch chciał rabówać po 
drodze dwór Użeełmiejża: (?) i aresztować dziedzica p, 
Michała Benisławskiego i jego braci , jednak  uradzili 
zostawić tych do dnia następnego, a teraz spieszyć 
coprędzej do Rzeczycy,. dostawić swych 44 więźniów 
wojenńemu naczelnikówi, któren powinien im. dać 
wojsko na pomóc dò dalszych: rabuńków. Tymczasem 
uwiadomiony o. zaszłych wypadkach bawiący w Rze- 
czycy. sam p. Janowski uprośi wojennego nacżelnika 
o wysłanie kozaków, i to może było powodem, że 
zamożny i śliczny dwór Wielona i liczne przy nim 
fabryki płótna, safianów i czuhunu jak również ko- 
ściół pod: wezwaniem $. Michała ocalały od spalenia. 
Tłumy rozbestwione, pijane przyszły wreszcie do mia- 
sta Rzeczycy i gdyftwojenny naczelnik zaczął ich! u- 
pominać, tak hardo mu się stawili i zuchwale odgra- 
żali że ten również jak sprawnik przelęknieni, na- 
tychmiast pojechali do Dynaburga po instrukcye i po- 
słano do nas wojska. 

«Zajadłe tłumy wychodzą“ z miasta, udają się do 
miasteczka Warklan, rabują dwór, dziedzietwo i starą 
rezydencyą mieczowników . hrabiów. Borchów , obdzie- 
rają mieszkańców, niszczą miasteczko, wywłóczą ze 
sklepów kościelnych groby rodziny Borchów, wynoszą 
trumny, depczą nogami szkielety i prochy. zmarłych, 
æ z wściekłością  rabując, odgrażają się rzezią. Ludność 
miejscowa łotewska katolicka i plebani uciekają, oba= 
wiając się o życie, a nie chcąc dać najmniejszego od- 
poru, bo zrobionoby ztego zaraz bajeczkę o buncie 
i posypałyby się zapewne na nich Murawiewiowskie 
dekretyc. 

— Przed dwoma laty zniesiono podatek w Kóngresówce 
koszerny od mięsa obciążający starozakonnych, których 
porównywano wówczas niby w° prawach <z resztą lu- 


dności; lecz jak żadne inne ustawy nie są szanowane, i tę | 


kazał był już jen. Berg" zawiesić w wykonaniu i na- 


nal zwycięzki p. wojewoda przed: króletn. 
Pozostali Polacy pod dówództwem Kazimierza 
Piasoczyńskiego, dotrwali ile się zdaje dó koń 
ca kampanii sprzymierzonych.  Dotrwali zaś -z 
chwałą , przyczyniając się stanowczo do wzięciń 
wyspy Fionii i do zwycięstwa pod Nidborgiem 
(w listopadzie).  Piasoczyński idac śladem Czar- 
nieckiego, przebył Bełt konno pod Middelfartem, 
a połączony z wojskami duńskiemi Ebersteina, 
kurfirsztem i Montekukulim , poszedł zdobywać 
Nidborg, na przeciwległej stronie wyspy nad 
wielkim Bełtem położony. Przy szturmie Nid- 
borga” przesadzając fosę na koniu, zginał po- 
strzelony Piasoczyński; Polacy, mszcząc się śmier- 
ci wodza, 
pomogli stanowczo do zwycięstwa. Godzi się przy- 
pomnieć, że zwycięstwo pod Nidborgiem zadało 
śmiertelny cios potędze Karola Gustawa, który 
niebawem uman, traktując z 'wszystkierni 6 po- 


pod  Teleżyńskim i Morzkowskim 


powrót podatek od 1 kwietnia pobierać polecił; w Pe- 
tersburgu jednak decyzyę tę zniesiono i opłata koszer- 
nego nie została pobieraną, ale suma ściągniętą bę- 
dzie na innej drodze. I tak ma być ściągniętą z miesz 
kańców starozakonnych Warszawy tymczasowo jedna 


trzecia część funduszu potrzebnego na nie- 
których wydatków gminy, w ilości 254273 rubli. Roz- 
porządzenie w tym względzie wydane pod d. 54 mar- 
ta nić mówi, kiedy dalsze dwie trzecie. części Od tej 
całej. ńależytości obliczonej na rubli 76,283 ściągnięte- 
mi być mają. Jest to zatem pewien rodzaj nowej kon- 
trybucyi.* sarti 

— Korespondent z Warszawy do SŚchleśiśche Ztg. 
pisze co następuje, w liście z 7 kwietnia: „ Onegdaj 
wyprowadzono z cytadeli skaganego na śmierć więźnia 
pod silną eskortą 1 powieziono go niewiadomo dokąd, 
aby go powiesić na prowincy! — dla przykładu. 

Od wczoraj p PAE A gódziny 14 chodzić po 
mieście z latarkami, które winny być zapalone z na- 
staniem zmierzchu. Aby" zatem nie uledz karze, Wielu 
już o godzinie 5 z;południa «chodzi. po ulicach ze świa- 
tłem w ręku. Ogłoszenie uj; oświecenia. publi- 
cznego podpisane przez panów Żygmunta Wielopol- 
skiego i Rodryka Potockiego zawiadamia, że studen- 
ci szkoły głównej ,,z najwyższego zezwolenia* winni od 
dnia 14 b. m. zaopatrzyć się: w przepisane mundury. 

„— Wspomniany‘ przez nas wczoraj mowy. okólnik 
Murawiewa — datowany 27go marca do, naczelników 
wojennych moskiewskich na Litwie, ogłoszony w. Wi- 
leńskum  Wiestniku, a wskazujący obowiązki mirowych 
pośredników, którymi mianowano samych Moskali, bę- 
dący zaś jednym z dalszych kroków wynarodowienia Bi- 
twy i wytępienia w nićj katolicyzmu, — brzmi jak ha- 
stępuje : 

«Z odbieranych przezemnie wiadomości o: działaniu 
mirowych (polubownych) pośredników świeżo mianowa- 
nych w kraju powierzonym głównemu zarządowi mo= 
jemu, powziąłem przekonanie, że niektórzy z nich 
w zupełności użnają tak znaczenie, włożonych na sie- 
bie obowiązków. w obecnych okolicznościach, jako też 
i ten kierunek czynności, który najbardzićj  pożytecz- 
nym być może; znajdujać się bez przerwy w: powie- 
rzonych sobie ućząstkach, przez częste zwiedzanie wło- 
ści i> ciągły bezpośredni stosunek z osobami do za- 
rządu  włościańskiego wybranemi oraz z samymi wło- 
ścianami, ułatwili oni do siebie przystęp. wszystkim po- 
trzebującym ich pomocy, potrafili wytłumaczyć uwol-- 
nionym od poddańczćj zależności włościanom, prawa i 
óbowiążki na mocy ukazu 19 lutego (2 marca) dla 
nich wypływające, oraz. przyczynili: się znakomicie do 
wprowadzenia na właściwą drogę samorządu 'gmin wło= 
ściańskich, który przez czas tak długi tylko na papie- 
rze tutaj istniał. Niezmordowaną. troskliwością o pred- 
kie i słuszne załatwienie spraw w obrębie swej wla- 
dzy zasłużyli sobie na powszechny szacunek, ciągle 
baczną starannością o właściwe zadośćuczynienie po- 
trzebom ludności włościańskiej, oraz rożtropną chęcią 
zasłonienia: włościan przed wszelkiemi przeciwnemi pra- 
wu wymogami polskiej propagandy, a także ciągłą dą- 
żnością do usunięcia w praktyce wszelkich przeszkód 
do rozwoju' oświaty ludowej, pozyskali zaufanie ludno= 
ści. i wpływem swoim ułatwiają rządowi 
przeprowadzenie tych wszystkich środ- 
kłów, których wymaga położenie kraju dla 
ugruntowania w nim zasad narodowości 
rosyjskiej w duchu prawosławia, a osłabie- 
nia wszelkiego obcego wpływu. Zbliżywszy się do lu- 
dności włościańskićj, w sprawie którą gorąco do ser= 
ca biorą, działają oni równocześnie w zgodzie z do- 
stojnymi  przedstawicielami prawosławnego wiejskiego 
duchowieństwa, które przez długi czas było jedynym 
przewodnikiem hidu; to też mogą liczyć na współdzia- 
łanie i poważanie rmniejscówego wojennego i innego 
naczelnictwa, gdyż zadanie, jakie wszyscy przed sobą 
wtym, kraju mają, może tylko ucierpieć z powódu 
niejednakowości poglądu lub rachuby drobnego, samo- 
lubstwa. 

«Miło mi wyrazić szezere podziękowanie dostojnym 
działaczom polubownym, którzy z: zaprzanićm się po- 


Z. ZEK TOK A TOCK ORR TWE WPW 


kój. 


I to godne pamięci, że Kazimierz Piaso- 
czyński przeszedł chwilowo w r. 1656 


peze 


na jego 


‘stronę, a teraz do stanowczej dopomógł poraż- 


ki, odkupując krwią grzech narodowego od- 


stępstwa. 
"——— 


KRONIKA BIBLIOGRAFICZNA. 


„Warszawa. Zeszyt kwietniowy Biblioteki warszaw- 
skiej mieści: Co znaczyła i gdzie była Ukraina, przez 
J. Bartoszewicza.— Popularna poezya w Anglii— Kro- 
nika paryska literacka, naukowa i artystyczna.— Rocz- 
niki Teatru narodowego z czasów Księstwa. warszaw. 
przez K. WŁ W.— Czarnogóra, przekład dzieła p. 
Henri Dełarue. — Poezya: Pieśni Hejnego przez Pru- 
sinowskięgo. — Kronika literacka. — Rozmaitości. — 
Kronika bibliągeaficgfinwe Roc literackie. 

Enecyklopedya powszechna, d. Orgelbran 
w śbażyie 140 (Tom 16) kończy Tiere K. dj 


z 
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dążają ku zbawiennemu celowi drogą | 
browólnie obraną; miło mi zapewnić, 
gólnie zwrócona uwaga rządu, „ių 
«Niestety, nie wszystkie osoby, , ajmujące obecnie 
posady polubownych pośredników, odpowiadają wyma- 
PR które i w pojęciu ludności wiejskiej i w wi- 
dokach rządu są niezbędnym warunkiem godnego peł- 
nienia tych obowiązków. Wielu, zamieszkawszy w mia- 
stach, rzadko zwiedzają ucząstki. swoje, ograniczają się 
na piśmiennem. rozwiazaniu spraw sobie, przedstawio- 
nych, pozostają obcymi ludowi i potrzebom jego, a 
stroniąc od wymaganej przez okoliczności żywej, dzia- 
łalności, poddają się rozmaitym wpływom, - nie myśląc 
wcale 6 korzyściach sprawy 1 do tego tylko dążą, 
by nic nie naruszyło ich bezczynności, będąc całkiem 
obojętnymi dla sprawy zaszczepienia i wzmo- 
cnienia narodowości rosyjskiej, obudzenia 
we włościanach dokładnego pojmowania nadanych im 
praw i rozsądnego uznania włożonych obowiązków oraz 
konieczności rozpowszechnienia piśmienności rosyjskiej 
a zarazem i gruntownych zasad oświaty i narodowości, 
takie osoby zbyt mało tuiaj korzyści przynoszą i w ta- 
kimże do ludu pozostają stosunku, jak byli miejscowi 
urzędnicy, © których dobrej woli mieliśmy tyle powo- 
dów. powątpiewania. 
~ „Uważam za niezbędne prosić JWPana o zakomu- 
nikowanie pp. pośrednikom polubownym tego mojego 
poglądu na ich działalność , w jakim to celu posyłam 
panu.... egzemplarzy niniejszego okólnika; zarazem 
WPan niepoprzestaniesz ciągle przypominać pp. po- 
lubownym w powierzonej panu gubernii, że, nie zwa- 
żając na ścisłe wykonywanie obowiązków ukazem 19 
lutego "przepisanych, osobistą działalnością swoją po- 
winni pozyskać poważanie i współczucie ludności wiej- 
skiej, obracając całkowicie swą czynność na «obudze- 
nie w niej ducha narodowości rosyjskiej» a przeciw- 
działanie propagandzie polskiej, za przykładem osób 
które pod tym względem pożądane otrzymały skutki. 
Ponieważ zaś do tego najbardziej może się przyczynić 
ciągłe znajdowanie się pp. pośredników polubownych 
we właściwych ucząstkach óraz częste objazdy dla zwie- 
dzenia włości, polecam więc JWPanu wezwać pp. po- 
średników polubownych do zamieszkania w ich ucząst- 
kach; dla ułatwienia zaś wynalezienia wygodnego loka- 
lu.upoważniam pana, dó wyznaczania im takowego po 
dworach obywatejskich w dobrach. pod sekwestrem zo- 
stających a'to ża porozumieniem się w tym względzie 
z Izbą dóbr państwa». 


e na nich szcze- 
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Tryest 12 kwietnia wieczór. Cesarz Ma- 
ksymilian zamianował pp. Velasquez ministrem 
domu, jen. ‘Woll jenerał - adjutantem ; posłami : 
pp. Arrangoiz w Brukseli, Agilar w Rzymie; 
kapitana fregaty Herzfeld jeneralnym * konsulem 
w Wiedniu. Jenerał - major Ujejski miał otrzy- 
mać polecenie zorganizowania korpusu meksy- 
kańskiego tutaj formowanego. Vice-admirał Dah- 
lerup otrzymał wielki krzyż orderu Gwadeloupy 
oraz reskrypt w którym cesarz żegna austryacką 
marynarkę. "BE 

Hamburg 12 kwietnia wieczór. Hamburger 
Boersenhale zawierają. następujące doniesienie 
z Flencburga z 12 wieczór: Ogień ze szańców 
dypelskich jest słaby, trzy szance zupełnie mil- 
czą; Duńczycy czynią przygotowania do 
opuszczenia szahców. (Tak telegram ten jak i 
wczorajszy z Berlina donoszący o zdemontowa- 
niu części artyleryi duńskiej na szańcach, nie 
podał dalszej wiadomości, którą przyniósł 
nam telegram 2 Kopenhagi, iż Prusacy ruszyli 
następnie do szturmu na szaniec 8, leez szturm 
ten został odparty P. R. W.) z 
Hamburg 12 kwietnia., Dzisiejsze Hambur- 
ger Nachrichten donoszą: _ Reskrypt komisarzy 
cywilnych (prusko = austryackich) zabrania urzę- 
dnikom  Szleswickim, pod karą natychmiastowego 
usunięcia od urzędu, podpisywać. jakiekolwiek 
reżolucye lub' adresy tyczące się londyńskiej 
konferencyi. 

Hamburg'12 kwietnia (Pr). Z Kopenhagi 
miał tu dojść „telegram: datowany dnia dzisiej- 
szego o 2gieji- rano, brzmiący : Rada wojenna 
postanowiła, aby opuszczono szańce dypelskie, 
chociaż powiodło- się odeprzeć ostatni szturm 
Prusaków. (Telegram hamburski mieszczący tę 
wątpliw wiadomość o zamierzonem opuszczeniu 
szańców, nie umie czy też nie chce podać do- 
niesienia o owym niefortunnym szturmie, które 
nam wczoraj telegrafowano. P. R. W... 

Hamburg 12 kwietnia (Pr.) Dzisiaj po po- 
łudniu zaszło: pod Neustadt. w Holsztynie starcie 
między wojskami związkowemi a Duńczykami, 


WIEK z Czwśrtku 14 Kwietnia 1864 r. 


prze: siebie do- | które trudno sobie wytłumaczyć. (Łatwo wytłu- 


maczyć wylądowaniem wojsk duńskich na wy- 
brzeża Holsztynu. P. R. W.) Gazeta Berlinga wy- 
raża nadzieję, iż pierwsza konferencya* zerwie 
zasłonę z pruskich zachcianek  anneksyjnych. 
Sztokolmski dziennik urzędowy ogłasza dawny 
projekt. przymierza, z Danią. 

Kopenhaga 10 kwietnia. Sąd admiralicyi 
uznał pięć zabranych dawniej okrętów pruskich, 
za sprawiedliwie zabrane, wraz z ładunkiem, a 
z jednego tylko. nakazał ładunek: oddać. 

Londyn 14 kwietnia w nocy. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby. wyższej wniósł lord Strat- 
heden następującą rezołucyę. Można było uni- 
knąć wojny duńskiej, gdyby rząd angielski po- 
parł był więcej stanowczo żądanie pośrednictwa 
uczynione przez Danię, Konferencya może tylka 
wówczas, do praktęcznego końca doprowadzić 
jeżeli Anglia przekóna mocarstwa, iż stanowczo 
trwa przy zagwarantowanem połączeniu księstw 
z Danią. Lord Stratheden uważa za potrzebne, 
aby angielska flota posłaną była na morze pół- 
nocne. Zajęcie portów w Kiel i Fleneburgu przez 
flotę niemiecka wywoła według niego wojnę. 
Ks. Argyll broni polityki rządowej i mówi, że 
wpływ Anglii nie jest wszechmocny aby wojnę 
odwrócić; Anglia podpisała londyński traktat, ale 
takowego nie zagwarantowała; konferencya ma 
zaś na celu przywrócenie pokoju, możebne za- 
pewnienie legalnych praw księstw przy utrzy- 
maniu całości Danii. Garibaldi przybył dziś tutaj 
o 6 godzinie wieczorem, w czasie jego przy- 
bycia ogromny był scisk ludu. 

Londyn 12 kwietnia. Na wczorajszem no- 
cnem posiedzeniu Izby wyższej przemawiali da- 
lej Grey i Derby twierdząc, że tak Dania jak 
Niemcy obwiniają się. nawzajem o wywołanie 
wojny; rozpoczęcie wojny jest nieusprawiedli- 
wione; stanowcze wystąpienie Anglii byłoby woj- 
nę: odwróciło: Lord Russel odpowiadając, wska- 
zuje na angielski dług państwa i mówi, żetrzeba się 
dobrze namyślić zanim podwyższać go przez pro- 
wadzenie wojny. — „Lord Derby odrzuca bez- 
warunkowe utrzymanie pokoju, pokłada on mą- 
łą nadzieję na konferencyach i obawia się na- 
cisku niemieckich rewolucyonistów na niemiec- 
kie rządy.— Lord Wodehouse zapewnia, iż rząd 
angielski nie przyrzekł Danii żadnej pomocy; — 
Stratheden cofa swój wniosek. 


Przegląd polityczny. 

Wieści z najbliższych nas okolic Kongresów- 
ki donoszą o potyczce stoczonej w Opoczyń- 
skiem przez oddział Rudowskiego: z oddziałem 
dragonów moskiewskich, którym na pomoc wy- 
ruszyła następnie piechota moskiewska z kilku 
miasteczek, między innemi z Wolbroma. Równo- 
cześnie z Miechowskiego pociągnęła część załog 
moskiewskich na północ ku Sto-krzyskim gó- 
rom, jak to wspominaliśmy już: przed dwoma 
dniami. Dziennik Powszechny z 11 kwietnia nie 
podaje żadnych własnych doniesień o potycz- 
kach, prócz o napadzie na miasto Częstocice 
w Radomskiem jeszcze 27g6 marca; natomiast 
o wspominanych już. przez nas potyczkach w 
Płockiem powtarza doniesienia z różnych dzien- 
ników pruskich, mianowicie z Ostsee Zeitung, 
Neue preus. Zig. i Gazety wielkiego księstwa 
Poznańskiego; z tych samych nawet gazet po- 
włarza co się dzieje w Warszawie. Urzędowy 
Staats Anzeiger pruski zamieszcza obszerny ra- 
port o opisywanem już dawniej przejściu od- 
działów z Poznańskiego, z Prus wschodnich. i 
zachodnich między 22 marca a 1 kwietnia i o 
potyczkach wówczas stoczonych; lecz w opisie 
tym nie zgadza się z wielu dawniejszemi do- 
niesieniami. Z Litwy donoszą, iż pojawiło się 
w lasach Zmudzkich kilka nowych oddziałów 
partyzanckich, Wanderer zaś podaje doniesienie 
z Bukaresztu, jakoby z Mołdawii ruszył do Bez- 
arabii oddział polski z 500 ludzi złożony chcąc 
dostać się z tamtąd do Kongresówki; doniesie- 
nie to jest nieprawdopódobne. 
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dnia, wybrany został, jak to można było prze- 
widzieć, Dr. Schuselka. Przeciwnik jego, kandy- 
dat rządowy, otrzymał tylko 15 głosów, gdyż 
nawet większa część urzędników głosowała za 
Schuselką. Do Botschaftera piszą z Paryża, że 
cesarz Napoleon ma zamiar doprowadzić konfe- 
rencye ad absurdum, i tym sposobem zyskać 
znowu szanse dla kongresu; korespondent 
mniema, że wstąpienie do ministerstwa angiel- 
skiego Clarendona, który jest zwolennikiem kon- 
gresu, dowodzi, iż i w rządzie angielskim myśl 
kongresu popieraną będzie. „Cesarz Napoleon, pi- 
sze dalej Botschafter, chce użyć Księstw naddu- 
najskich za środek, za pomocą którego konfe- 
rencye przemienić zamyśla na kongres; a jak 
tylko konferencye zbiorą się, to pewnie nie 
sprawa duńska, ale kwestya Księstw nad- 
dunajskich będzie głównym . przedmio- 
tem rozpraw. Wreszcie korespondent Botschaf- 
tera twierdzi, że przyjazd księcia Gramonta do 
Paryża jest w związku z kwestyą księstw nad- 
dunajskieh; że bierze on udział w naradach, 
jakie nad sprawą tą odbywają się teraz w Tui- 
leryach; że także poseł austryacki. Metternich, 
miał miedawno dluższa rozmowę z p. Drouyn 
de Lhuys względem tej sprawy. 

Gdy telegramy pruskie donoszą, že część 
dział na szańcach d ;pelskich, zdemontowana, że 
wały bite kulmi obsunęły się, że Duńczycy go- 
tują się do opuszczenia swych warowni, — duń- 
skie depesze- dodaja, że następnie wojska pru- 
skie ruszyły do szturmu i że szturm ten 
odparty został z znaczną stratą ze strony Pru- 
saków. O tym szturmie nie wspominają ani slo- 
wa pruskie dzienniki. Zdaje się, że Prusacy, za- 
chęceni zwolnieniem ognia z szańców i ich u- 
szkodzeniem, oraz ufając w swoją przewagę, li- 
czebną, ruszyli przedwcześnie do szturmu , który 
odpartym został; może nawet Duńczycy z umy- 
słu zwolnili ogień, aby ich zachęcić do zuchwa- 
łego kroku. (Cokolwiekbądź, prace oblężnicze 
pruskie znacznie postąpiły, a dowódzea pruski 
pragnałby. przed rozpoczęciem, konferencyi zdo- 
być szańce dypelskie, to ostatnie stanowisko duń- 
skie na stałym, lądzie Szlezwiku. Z dalszej sce- 
ny wojennej, 'z Jutlandyi, donoszą, iż sprzymie- 
rzeni posunęli się znów naprzód i zajęli pono- 
wnie miasto Horsens; doniesienie pruskie nie 
mówi, w którym to dniu się stało. 

Rada Związkowa niemiecka jutro ma głoso- 
wać, czy pośle pełnomocnika na konferencye, 
pod jakiemi warunkami i z jaką instrukcyą. Po- 
łączone wydziały tej Rady poruczyły  posłowi 
hanowerskiemu wypracowanie sprawozdania, ja- 
kie mają jutro przedłożyć przed głosowaniem. 
National Ztg. z d. 12 donosi, że równocześnie 
d. 14 b. m. Rada związkowa uskuteczni wybór peł- 
momocnika, mającego reprezentować Związek na 
konferencyi. Berlińska Kreulz-Ztg. z d. 15 pisze: 
nie podlega wątpliwości, że Rada związkowa 
przyjmie d. 14 b. m, wniosek wydziałów, i wy- 
śle reprezentanta na konferencye. Domyślamy 
się, że pełnomocnikiem wybranym zostanie mi- 
nister saski Beust. 

„Za daleko posunął lord Palmerston swoje 
twierdzenia na posiedzeniu parlamentu z 8 'b. m. 
utrzymując, że Francya zarówno z innemi pań- 
stwami, pragnie utrzymania w całości traktatu 
londyńskiego, a propozycya jej odwołania się do 
woli ludu w sporze niemiecko-duńskim nie znaj- 
dzie przyjęcia u innych mocarstw, a tem. sa- 
mem upaść musi. Dzienniki francuskie podnio- 
sły to oświadczenie, nie zbijając go wprawdzie 
otwarcie, lecz osłabiając jego doniosłość we 
wszystkich punktach... La- France pierwsza 
w tym kierunku wystąpiła. Nie wierzy ona, aby 
reprezentanci zaproszonych na konferencye mo- 
carstw, zdołali sprawę tę załatwić przy zielonym 
stoliku. Zawikłania, mówi dalej, powstały. z nie- 
ukontentowania ludności, którą potrzeba zaspokoić, 
jeżeli się pragnie na seryo pokój ustalić. Przy- 
tem dodaje, że gdyby mocarstwa nie zgodziły 
się w utrzymaniu traktatu z r. 1852, nie było- 
by innego punktu „wyjścia do załatwienia tego 
sporu, prócz powszechnego głosowania. La Patrie 


Dzienniki wiedeńskie z 15 t. m. nie zawie- | także jest zdapia, ; że. utrzymanie , traktatów z r. 
rają nie ważnego. W IX okręgu miasta Wie- | 1852 nie daje żadnej gwarancyi na przyszłość; 
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nakoniec Journal des Débats uważa oświadcze- 
nie lorda Palmerstona, iż inne. państwa nie 
przychylą się do projektu francuskiego, — jako in- 
dywidualne jego zdanie, które w niczem po- 
stępowania mocarstw przesądzać nie może. Przy- 
jazd do Paryża księcia Gramont, posła francu- 
skiego w Wiedniu, przypisuje La Presse z wielkiem 
prawdopodobieństwem zawikłaniom na Wscho- 
dzie. Bardzo więc być może, że cesarz chce o- 
sobiście udzielić księciu instrukcye, jakie stano- 
wisko ma zabrać w sprawie wschodniej. Dzien- 
niki gubią się w domysłach nad celem podróży 
ks: Napoleona do . Holandyi. Przypuszczano że 
książe ma ułatwić związki małżeńskie księżniczki 
Murat z księciem holenderskim, lecz z Brukseli 
zaprzeczono tym wieściom. 

Projekt angielskiego budżetu na rok 1868 
przyjęty został z zadowoleniem przez. dzienniki. 
Morning. Post, powiada, jest to hudżet pokojowy, 
bo żyjemy w zgodzie z całym światem, a cho- 
cia} widnokrąg polityczny jest zachmurzony, nie 
wypada działać tak, jak gdyby już burza wybuchła. 
Gdyby nawet stosunki najgorzej ukształtować. się 
miały, wypadki nie znajdą nas nieprzygotowa- 
nych. Ministeryalny Daily News uważa ten bu- 
dżet jako jeden z czynników utwierdzających wła- 
dzę dzisiejszego ministeryum. Daily Telegraph nie 
szczędzi pochwał dla bystrości p. Gleidstona i tej 
łatwości z jaką w przeciągu trzech godzin Wy- 
łożył Izbie cały budżet -Minister ten zrobił wiele 
już, mówi dalej Daily Telegraph, a niebawem po- 
każe, dokąd ulepszenia w finansach doprowadzić 
jest w stanie. Dzienniki angielskie opisują wszy- 
stkie szczegóły podróży i przyjmowań włoskiego 
bohatera. Garibaldi zwiedził arsenał 1 
w Portsmouth. Observer donosi, iż przyjęcie ja- 
kie mu przygotowują w Londynie będzie tak 
wspaniałe jakiego nigdy nie widziano. Powyższy 
telegram już donosi że przybył do Londynu 11 
t.'m. a ogromne tłumy mieszkańców wyszły na 
jego spotkanie. 


| z w owi, 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Kraków 15 kwietnia. Dzisiaj doręczono p. Ludwikowi Powi- 
widajowi redaktorowi Kroniki wyrok trzeciej instancyi potwierdza- 
jacy w zupełności orzeczenie Apelacyi, skazujący go na 4 mie- 
siące więzienia, wydawnictwo zaś na utratę kaucyi w ilości 400 
fl w. a. W przeciągu Śmiu dni ma skazany stawić się w są- 
dzie, kryminalnym dó: odsiedzenia wymierzonej nań kary. 

Obwieszczeniem JEx, hr. Mensdorffa komenderującego jenerała 
w Galicyi z d. 7 b. m., na mocy art. XV rozporządzenia prze- 
prowadzającego stan oblężenia z 27 lutego. 1864, pisma drukowe 
„Zadanie organizacyi narodowej w sprawie polskiej. 
Lipsk F. A: Brockhaus 1864* i „Odpust zupełny Ojca Sw 
Piusa IX i rozpamiętywanie cierniowego męczeń- 
stwa, jakiego od Moskwy doznaje wierną katolicka 
Polska, spisał X. War... 0. M: w Krakowie u Ź, J.- Wywiał- 
kowskiego”* za zakazane na Galieyę i Kraków uznanemi zostały— 
a czasopismu „Głos wolny* w Londynie i „La Pologne" 
w Brukselli, tudzież czasopismu. „Der weisse Adler“ (Biały orżeł) 
w Zürich: (w Szwajcaryi) wychodzącym; debit pocztowy dla Ga- 
licyi i Krakowa odjęto. 

— Wedle ogłoszeń urzędowych w miesiącu lutym b. r. cha- 
rakter panujących chorób był przeważnie reimatyczno-kataralny. 
Panujące w. tym czasie tyfusy i zapalenia płuc nie okazywały się 
, upornemi. W szpitalach tutejszych znajdowało się w miesiącu 
lutym 606 osób; z tych 258 wyleczono, 10 osób opuściło szpi- 
tale nie będąc wyleczone, 57 osób zmarło a 521 pozostało w 
kuracyi. Ogólna śmiertelność w miesiącu lutym wynosiła 154 
osób. 

— Gazeta Lwowska donosi, że d. 6 b. m. pociągiem wie- 
czórnym wywieziońo ze Lwowa 55 powstańców, a mianowicie 
34 do internowania w Kóniggratzu, Żch do: wydalenia za granicę 
państwa. i i 5 

— W Mikłaszowie w obwodzie lwowskim, zgorzał 29 z m. 
z niewiadomej dotąd przyczyny dom tamtejszego włościanina 


nych panów węgierskich i zbiorów prywatnych dotąd nie zna- 
nych. , 


port ści o tych ważnych i pe. jęż próbach. 
Dnia 12go kwietnia było najniższe ciepło 19,0, najwyższe 50,5, 


Rzepaku zimowego „ n» , 
Ś ć ZO: letniego „ „ » 
Ziemniaków vazo io „ 


Merona M. Szkodę obliczono na 20 złr. w, a. — W nocy z 29 na 
50 z. m. powstał ogień również z niewiadomej przyczyny w 0l- 
chowcu w obwodzie 'czortkowskim, w oborze tamtejszego dzier- 
żawcy dóbr, w której znajdowało się 120 wołów na opasie. 0- 
bora ta zgorzała zupełnie, a z wołów spaliło się 12 sztuk cał- 
kiem, a 50 sztuk poniosło znaczne. uszkodzenia od ognia. — Z 1 
na 2 b. m, około północy zniszczył pożar w miasteczku Sołot- 
winie w obwodzie stanisławowskim garbarnię tamtejszego izrae- 
lity Jankla W., przyczem zginął niestety w płomieniach czeladnik 
garbarski, Dmytro S., który spał w tej garbarni pijany, a nadto 
spaliło się także 3 sztuk bydła rogatego. Przyczyna tego nie- 
szczęścia nie jest jeszcze znana, a szkodę obliczono na 260 złr. 
wal. austr. 

— Na zapytanie telegraficzne ze strony redakcyi Wanderera 
vo do wieści o ucieczce Roszy Sandora, również telegrafem od- 
powiedział burmistrz Kufsteinu: „Wieść ta jest fałszywą.  Rosza 
Sandor siedzi w wieży zwanej „cesarską'* i nie opuścił Kufsteinu.* 

— W Wiedniu ma być niebawem. otwarta wystawa przedmio- 
tów sztuki na korzyść dotkniętych nędzą Węgrów. ' Komitet zaj- 
mujący się urządzeniem tej wystawy składa się z dam należą- 
cych do arystokracyi węgierskiej. Między innemi wspominają 
nazwiska księżnej Bretzenheim z domu Schwarzenberg i ks. Palit 


Brunswickiej, hr. Esterhazy z domu księżniczki Lichtenstein, hr. 
Inkey Bathiany i t. d. i t. d. — Lokal na wystawę i usługę o- 
fiarowano darmo do dyspozycyi komitetu. Pomiędzy: przedmio- 
tami danemi na wystawę znajduje się wiele pamiątek historycz- 


i domu Kaunitz, hr Zofii i Julii Apponyi-Sztaray, kr. Maryi 


„ We Francyi, równie jak. w większej ezęści miast niemieckich 
robię przygotowania do uroczystego obchodu po teatrach dnia 
25 kwietnia, jako 500letniej rocznicy urodzin Wilhelma Shakes- 
peare. W Berlinie ma być w dniu tym przedstawiony „Sen nocy 
letniej“ i „Machbeth*, w Wiedniu „Hamlet“ a w Monachium 
„Król Lear“. 1a I l 
— Dawno zapowiedziane i oczekiwane próby strzałów z dział 
systemu Withwortha i Armstronga, w celu dokładnego sprawdze- 
mia zalet każdego z nich, rozpoczęły się w d. 4 t. m. popołu- 
dniu w Shoeburyness. Szczegóły doświadczeń na teraz zacho- 
wywane są w tajemnicy; wiadomo tylko, że każde działo ma dać 
najmniej 5000 strzałów. Próby takie póciągną się naturalnie 
bardzo długo, i potrwają ze 2 albo 5 miesiące, jeżeli nie wie- 
cej. Na pierwszy rzut oka zdaje się to być daremną stratą czasu 
i pieniędzy, ale idzie tu o poddanie dział wszelkiej możliwej 
próbie i o przekonanie się, co niemi zdziałać można z rozmai- 
tych odległości przeciw wszelkiego rodzaju szańcom i okopom. 
Przy próbach tych ma być także zwrócona uwaga na szybkość, 
z jaką jedne i drugie działa nabijane i wystrzeliwane być mogą. 
Utrzymują, że po 5000 strzałów, rozpocznie się szereg prób z 
«oraz większemi nabojami prochu. Przed siedmiu lub ośmiu ty- 
godniami nie można się spodziewać żadnych bliższych wiadomo- 


stan barometru o godzinie 2giej go południu 528',90, o 10tej 
wieczór 328*',88, o 6tej rano 13go 328'*,351, przed południem 
pochmurno, po południu pogoda z chmurami, wiatr słaby zmien- 
nego kierunku, rano 15go o godzinie Gtej stan ciepła 30,0 R. 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HANDEL. 
o Ceny zboża na targowicy publicznej w Krakowie : ! 
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Siana centnar wied n aa ej U SAS A L 
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Spirytusu z opłatą na 909 
Tralesa o, 
Sporządzono w. biórze komisaryatn targowego 
w Krakowie dnia 12 kwietnia 1864 r. 
Komisarz targowy: Jezierski, Delegowani obywa- 
tełe: Jan Cymbler, Leon Feintuch. 
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Wiedeń 11 kwietnia. Pokup na wełnę na placu 
tutejszym 0d kilku dg znacznie się zwiększył. W obec 
zwiększającego się handlu, wełna nawet w „średnich 


galunkach, zaledwie wystarczy do zaspokojenia potrzeb, 
jakie się podczas strzyży okażą. Z powodu zniżenia się 
agio na srebrze, kupcy zagraniczni na targach tutej- 
szych żadnych nie zawierają umów. Ceny utrzymują się 
do czego przyczynia się okoliczność, iż na innych tar- 
gach krajowych zapasy stosunkowo są mniejsze aniżeli 
u nas, że zatem targ nasz nabiera coraz większego 
znaczenia. W ubiegłym tygodniu fabrykanci z Berna 
i Reichenbergu zakupili 7 — 800 cent. przy czem pła- 
cono wełnę wyborowej strzyży od 110 — 185 złr. śre- 
dnią 120 — 145 złr. zwykłą od 95 — 100 złr. 
Wiedeń 11 kwietnia. (Targ na woły). Na dzisiejszy 
targ przypędzono 632 wołów węgierskieh, 1664. gali- 
cyjskich, 156 z prowincyi. Ogółem 3032 sztuk, z te- 
go zakupili wiedeńscy rzeźnicy 1949, z prowincyi 922, 
po za targiem 11 sztuk; nie sprzedano 150 sztuk. Za 
sztukę wagi 520—7530 fnt. po 120— 188 złr. w. a; 


za centnar zaś po Z2złr. 75 ¢.— 26 złr. W Wiedniu po- 


zostało 1960 sztuk. 


Wiedeń. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z d, 29 
marca 1864 względem opłat 'stemplowych od weksli 
(Dz. pr. p.) od d. 15 kwietnia b. r. wchodzi w wyko- 
nanie oznaczona w A. 1. ust. z d. 29 lutego rzecze- 
nej ustawy nowa skala I. Od tego dnia sprzeda- 
wane będą blankiety wekslowe odpowiednie tej nowej 
skali. Dotychczasowe blankiety wekslowe mogą być 
wymieniane na nowe od dnia 15 kwietnia aż do 15 
lipca 1864 r. w urzędach dłowych, przy czem różnica 
ceny zrównaną być może gotówką. W celu takiej wy- 
miany strony powinny dołączyć dokładny wykaz da- 
wnych blankietów wekslowych i spis nowych, na ja- 
kie wymiana. nastąpić ma. Na wykazie przedłożonym 
ceny dawnych i nowych weksli winny być zesumowa- 
ne i różnica,' mająca się dopłacić gotówką, podana, jak 
niemniej wymienione być winno nazwisko strony, jej 
stan, zatrudnienie i mieszkanie. Trafikanci trudniący 
się sprzedażą stempli, winni dawne blankiety wekslo= 
we, znajdujące się u nich na składzie, do dnia 15 
kwietnia na nowe wymienić. Po 15 lipca 1804 r. da- 
wne blankiety wekslowe na nowe ani wymienianemi, 
ani też za nie żadne wynagrodzenie wypłaconem nie 
będzie. 

Nowa taryfa od weksli jest następująca : 

Opłata stempl. dodatek. Razem 
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uwaźaną będzie. 
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Nakładem Ign. Lipczyńskiego i Samelsona. 
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W drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza. 
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